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chciałbym zwrócić uwagę tylko na dwa tematy, przewijające się wielu opracowa
niach zawartych w tej publikacji, a mianowicie związki teologii z duchowością oraz 
ściśle teologiczne ujęcie duchowości chrześcijańskiej.

Teologia wschodnia — bardzo dobrze widać to w refleksjach A. Jevtić’a — upa
truje konsekwentnie początku teologii w modlitwie: teologiem jest ten, kto się modli. 
Takie ujęcie punktu wyjścia teologii chroni ją  przed popadnięciem w racjonalizm 
i kieruje ją  na drogę refleksji o charakterze apofatycznym. W ten właśnie sposób 
staje się bardziej adekwatnym środkiem wypowiedzenia misterium Boga, przy za
chowaniu nienaruszalności jego istoty, która jest niepoznawalna. Z powodu takiego 
ujęcia teologia wschodnia bardziej koncentruje się na ekonomii Bożej oraz na litur
gii jako podstawowym języku mówienia q Bogu, a tym samym staje się ona z kolei 
modlitwą i duchowością.

Jeśli chodzi o problem duchowości, to trzeba przede wszystkim zauważyć, że 
dla tradycji wschodniej duchowość jest teologią życia w Duchu Świętym. Z tego po
wodu ma ona strukturę teologiczno-charyzmatyczną, a nie psychologiczną. Struktura 
psychologiczna duchowości jest szeroko rozpowszechniona na Zachodzie, a dzisiaj 
zdaje się w ogóle dominować do tego stopnia, że w bardzo licznych wydaniach du
chowość jawi się tylko jako pewien typ „wznioślejszej” i „pobożniejszej” psycho
logii. W takim ujęciu nie ma już miejsca na konkretność relacji z poszczególnymi 
osobami Bożymi, na podkreślenie pierwszeństwa Ducha Świętego w życiu chrześ
cijańskim, na dowartościowanie łaski, zbawienia, eschatologii... Recepcja teologii 
wschodniej, która w znacznej mierze jest teologią duchowości, mogłaby przyczynić 
się do odnowy duchowości zachodniej.

Książka serbskiego teologa A. Jevtié’a pokazuje jak wiele bogatych i praktycz
nych inspiracji można znaleźć we wschodniej tradycji teologicznej, która przecho
wuje i przeżywa wiele ważnych rzeczywistości i wartości chrześcijańskich, które 
moglibyśmy owocnie wykorzystać w naszych refleksjach teologicznych. Szersze od
dychanie „wschodnim płucem” tradycji kościelnej mogłoby pomóc nam w uchronie
niu się od pewnych zbyt jednostronnych ujęć, jakie nieustannie zagrażają naszej re
fleksji teologicznej przesadnie zamykającej się w sobie i nie kontaktującej się z in
nymi ujęciami i sposobami myślenia.

Ks. Janusz Królikowski
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Jean L e c l e r c q ,  Miłość nauki a pragnienie Boga, tłum. S.M. B o r k o w s k a ,  Kra- 
ków-Tyniec: Wydawnictwo Benedyktynów 1997, s. 385 (Źródła monastyczne, t. 14).

Benedyktyn Jean Leclercq (f  1993) z opactwa w Clerveaux wpisał się we współ
czesną teologię i kulturę jako wyjątkowy ekspert w dziedzinie monastycyzmu za
chodniego, jako jego historyk, teolog, mistrz duchowy i propagator. Okresem histo
rycznym, który stanowił uprzywilejowane pole jego poszukiwań, było średniowiecze. 
Nie można dzisiaj podejmować dzisiaj zagadnień związanych z monastycyzmem 
zachodnim i kulturą średniowiecza bez sięgnięcia do wyników badań i wielu odkryć 
dokonanych przez Leclercq’a w czasie jego wędrówek po europejskich klasztorach
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i archiwach. W jego dorobku badawczym na szczególną uwagę zasługuje książka 
Miłość nauki i pragnienie Boga, której tłumaczenie oferuje nam Wydawnictwo Be
nedyktynów z Tyńca.

Znaczenie tej książki wynika z jej treści, którą jest szeroko rozumiana „kultura 
monastyczna” Powszechnie wiadomo, że monastycyzm odegrał ważną rolę w ukształ
towaniu się nowoczesnej Europy, ale stwierdzenie to bywa na ogół uzasadniane od
wołaniem się do kilku drugorzędnych faktów. Przypisuje się więc mnichom ufor
mowanie rolnictwa europejskiego, zakładanie szkół, przepisywanie ksiąg, zakładanie 
bibliotek. Są to oczywiście ważne fakty, które mają swoje uzasadnienie historyczne, 
ale mówiąc o nich, rzadko zauważa się, z czego one wyrastają i jakie miały uza
sadnienie. Właśnie na ten drugi problem zwraca uwagę J. Leclercq, wykazując, że 
dzieła monastyczne, które zmieniały oblicze Europy wyrastały z dwóch źródeł, któ
rymi były „kult” i „kultura” Ich przyjęcie w organicznej syntezie doprowadziło do 
ukształtowania się „kultury monastycznej”. Mówiąc szerzej, źródłami tej kultury były: 
celebracja liturgiczna, czytanie Pisma świętego (szeroko rozumiane), gorliwość du- 
chowo-ascetyczna oraz rozwijanie „nauk wyzwolonych” Między innymi na tym tle 
rozwinęła się -  co jest decydujące z punktu widzenia kulturowego -  literatura, teo
logia monastyczna, stanowiąca ważny nurt w teologii średniowiecznej, oraz wszech
stronna sztuka, której własnym miejscem powstania była liturgia, stanowiąca dla niej 
jakby przestrzeń życiową.

Książka J. Leclercq’a stanowi niezwykle ważny wkład do poznania genezy oraz 
tożsamości kultury chrześcijańskiej i europejskiej. Lektura tej książki może być 
wspaniałym przeżyciem poznawczym i intelektualnym dla zainteresowanych teologią 
i kulturą średniowiecza oraz źródłem wielu inspiracji dla refleksji nad naszą współ
czesnością.

Ks. Janusz Królikowski
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Boguchwała K u ra s ,  Do was należy Królestwo Niebieskie, Kraków: WAM 1998, 
s. 158.

Zagadnienie, które ukryte jest w tytule książki s. Boguchwały Kuras dotyczy 
relacji pomiędzy ziemskim a eschatologicznym wymiarem urzeczywistnienia się 
Królestwa Niebieskiego. Istotnym staje się dla Autorki pytanie: czy tutaj, czyli na 
ziemi, Królestwo Niebieskie jest obecne i znajduje swoje urzeczywistnienie, czy też 
tylko tam, czyli w eschatologicznej przyszłości? Odpowiedź, której udziela w swojej 
książce s. Boguchwała jest następująca: Królestwo Niebieskie urzeczywistnia się 
zarówno tutaj, czyli na ziemi, jak i tam, czyli w eschatologicznej przyszłości.

Czy w ten sposób odczytane jedno z najistotniejszych przesłań Do was należy 
Królestwo Niebieskie jest nowością w obszarze teologicznych analiz, dotyczących 
katolickiej koncepcji rozwoju Królestwa Niebieskiego? Zapewne nie. Podobne prze
słanie możemy odczytać w wielu innych publikacjach, w których eschatologiczna peł
nia Królestwa Niebieskiego łączy się ściśle z realizacją Jezusowych błogosławieństw 
już „tutaj” -  pośród ziemskiej doczesności (warto w tym miejscu przypomnieć np.


